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Byliśmy ostatnią męską klasą
Zamoyski był świetną szkołą – również życia. Byliśmy ostatnią męską klasą, zanim
liceum stało się koedukacyjne. Doskonale dawaliśmy sobie radę bez dziewczyn.
Później była przerwa wakacyjna, a po niej przyszły dziewczyny. Kiedyś, żeby spotkać
się z taką jedną – potańczyć czy porozmawiać – nie wystarczyło obrócić się w ławce.
 
Żeby  zorganizować  jakieś  bliższe  spotkania,  zostałem przewodniczącym kółka
biologicznego. Prowadziła nas pani profesor Skibińska. Jak powiedziała, że jemioła
nie rośnie na dębie, no to żeśmy natychmiast przybili jemiołę do dębu, zrobiliśmy
zdjęcie i pokazaliśmy, że jednak rośnie. Pani Skibińska zapytała „A gdzie to zdjęcie
zrobione?”.  Żeśmy powiedzieli,  że w Puszczy Białowieskiej.  Na to pani profesor
odpowiedziała: „W takim razie, Tomek, zorganizuj wycieczkę, bo musimy to zjawisko
zobaczyć”.  Ja  organizowałem autokar  i  –  oczywiście  za  zgodą pani  profesor  –
zaprosiłem zaprzyjaźnione koło ze szkoły żeńskiej, czyli z Unii albo od Urszulanek. I
jechaliśmy  razem  na  wycieczkę.  Kontakt  z  koleżankami  był  bardzo  miły  i
sympatyczny, a nasza wiedza biologiczna się pogłębiała. 

 
Data i miejsce nagrania 2019-07-17, Lublin

Rozmawiał/a Tomasz Czajkowski

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


